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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  22.  S t y c z n i a .

Za najwyższym rozkazem N . P a n a  obcho­
d zo n o  dzisiaj uroczystość koronacyi i orderów.  
O zd ob ien i  zostali orderem orła czerw onego  
jsze j  kl. z  liściem d ęb o w e m : Baron B r e n n ,  
M inister stanu spraw wewnętrznych dla spraw 
przem ysłu;  —  M i i  h i  e r ,  Minister sranu i 
sprawiedliwości. — Z  liczby innych nowo mia 
n ow an ych  kawalerów wym ieniam y tu tylko 
znajdujących się  w prowincyi Poznańskićj:  
W stążkę do orderu orła czerw onego 3. kl.  o -  
trzyrnał Nadradzca regencyjny N e  u h  a u s  
w P o z n a n iu ;  order orła czerw onego 3. kl. 
z  wstążką Prezes sądu najw yższego ziem iań­
sk iego  , K u h l m e j e r ,  w Bydgoszczy;  —  order 
orła czerwon. 4. kl. W ic e  Prezes sądu najwyż­
szego  z iem iańskiego w Poznaniu , B i e l e f e l d ;  
K r i e a ,  Radzca regencyjny w B yd goszczy ;  
R ą p t i a t  M o r r e t ,  burgrabia gm achu  regen­
cyjn ego  w P oznaniu; S y  d o  w, superintendent  
w Gnie^uig . —  z n ak honorow y p ow szechn y:  
B r o i ł ,  k onn y  żandarm w Pobiedziskach.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 33 Stycznia.
Jego Cesarsko*Królewska M ość postano­

wieniem  z d, 3 g. Grudnia (9. Stycznia) 183O/7 
najłaskawiej mianować raczył JX iędza  W o ic ie -  
cha Ossolińskiego , Prałata, Archidyakona Ka­
tedry Podlaskiej, Professora w b. Sem inaryum  
głównern Warszawskiem , Rektorem -Rzymsko  
Katolickiej Akadem ii D uch ow n ej  w W ar­
szawie.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Stycznia.

L icz b ę  wojaka, wyprawionego do T u lo n u ,  
i przeznaczonego do Afryki na nową wyprawę  
przeciw Konstantynie podają na 20 do 34.COO 
ludzi.

Podczas gdy missye protestanckie zalewają  
świat swerni sprawozdaniam i, bibliami, roz­
prawami, nie robiąc wszakże wielkich postę­
pów w nawracaniu p o g a n ,  przeciwnie francu-  
zkie m issye w C h in ach ,  kcóre dawno m iano  
za z g in io n e ,  gd y ż  nie było o nich słychać,, 
bardzo znaczne uczyniły  postępy. D u ch ow n i  
katolicy od lat 15 byli wygnani z Pekinu, a tych  
których w yś ledzono  na prowincyach, rów nież  
posiano do Makao; lecz francuzcy Łazarzyści,  
którym ani na środkach p ien iężn ych ,  ani na 
związkach i zapale rel g ijnym  nie brakuje, w  
takich okolicznościach mieli staranie o  utrzy­
m anie kościoła katolickiego w C hinach; co  s ię  
im  p ow iod ło  w ięcej niż sob ie  tuszyć m ogli.  
O d kilku lat wysyłają on i corok dwóch lub  
trzech m łodych  europejskich duchow nych do
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C h i n ,  k t ć rzy  s ię  p o ta je m n ie  -do głóv< ej s i e ­
dziby  missyi  w g łąb kraju uda ją  i p rowadzą  
dal sze  dzie ło  na w ra c an ia ;  leraz znajdu ją  się 
t a m  kościoły katolickie we wszystkich p rowin-  
c y a c h , k tóre  w wielu miejscach mają publ i ­
c z n e  kapl ice ,  i bez  przeszkody odprawują  s ł u ­
żbę  bożą ,  od czasu jak z n a w r ó co ny c h  Chiń  
czyków po tworzy l i  d u c h o w n y c h ,  których ile 
m o ż n a  najwięcej  używają do  posług.  N a  ten 
cel założyl i  dwa seminarya : j ed n o  w Mąkao,  
dla  p rowincyi  p o ł u d n i o w y c h ,  zkąd chińscy 
kandydac i  do  Manil l i  bywają  po sy łan i ,  gdzie 
ich A rc y  Biskup poś więca ;  za p o w r o t - m  wy­
prawia ją  ich w głąb  k r a j u , a tam na łonie swo ­
ich g m in  żyją tak spoko jn ie ,  jak du ch ow ni  
w E u r o p i e .  D ru g i e  se m in a ry u m  jest  w l a t a -  
r y i , po drugiej  s t ronie chińskiego  m ur u ,  gdz^e 
usposabiają się d u c h o w n i  dla prowincy j p ó ł n o ­
c n y c h  i P e k i n u ;  bo c z e m u  zaledwie wierzyć 
m o ż n a ,  iż w Pek in ie  utworzył  się bardzo zna .  
czny  kościoł  katolicki . l iczący więcej jak 20,000 
ch r z eś c ia n ;  a w tej chwil i  zna jdu ją  się między  
n im i  dwaj  f r ancuzcy d u c h o w n i , a lbowiem wyż 
w y m ie n io n y m  ch ińskim x iqżom nie chcą p o ­
wierzyć  k ie runk u  kościoła.  P row inc ya ł ow ie  
są zawsze  eu r o pe jc z yc y ,  chociaż konieczność 
u s un ię n ia  ich podejrzl iwości  R z ą d u ,  wysłania 
ich t a j emnie  i t. d.  częs tokroć wystawia missyą 
na wielkie t rudności .  W  niektórych nawet s to ­
ł e c z n y c h  miastach obrządek chrztściański  od­
b y w a  się pub l i czn ie ,  w T z i n g t u f u ,  stolicy p r o ­
wincyi  S e t s z u e n ,  chrześc ian ie  bywają g r ze ba ­
ni  na  wielkim c m en ta rz u  mie j sk im ,  a groby 
ich n az n ac zo n e  k r z y ż a m i ,  godłami  chrześcian-  
skiemi i t. p.  D op ó k i  R z ą d  nie spodz iewa 
s ię  bytności  E u r o p e j c z y k ó w ,  dopó ty  toleruje  
ch rz eśc ian ;  źe zaś chrześciańskie g m in y  w o- 
gó le  od zna cz a j ą  się moralnością  i spo k o j n e m 
ż y c i e m ,  prze to też mie j scowe zwie rzchnośc i  
ba rdz o  ich lubią.  Z tą d  p o c h o d z i ,  że gdy ras  
kościół  s ię  u tworzy ,  nie podlega j u i  ż a d n e m u  
n i e b e z p ie c z e ń s tw u ,  a szczegó lne  kształty R z ą ­
d u  w Ch in ac h  są r ęko jmią ,  iż pierwsze p r ób y  
u tworzen ia  kościoła n ie  zaraz u t ł u m i o n e  zos ta­
ną .  P r z y c z y n a ,  dia której tak ma ło  o tych s ły­
sze l i śmy  mis sya ch ,  zt ąd po c h o d z i ,  i£ z r azu  
po sy ła no  d u c h o w n y c h  n iemających  p o t r z e b n e ­
go  uk sz ta ł c e n i a , którzy za swoim pow ro t em 
n ie  umiel i  o n iczem o p o w ie dz ie ć ;  lecz o d  lat 
ki lku Łaza rzyśc i  poznali  bł ąd  swój  i wyprawil i  
takich ludz i ,  którzy oprócz  teo logicznego  w y ­
ch o w a n i a ,  mieli  i na u k ow e  wiadomości .  M a ­
ją teraz w C hi nac h  as t ron om ów,  bo tan ików i t- 
d . , od  których za jmujących  spodz iewać  się m o ­
ż n a  wiadomości ,  W p r a w d z i e  d ług i  czas p r ze ­
m i n i e ,  n im katolickie missye z n o w u  staną na 
s topn iu  rozsze rzenia  się i w p ł y w u ,  na jakim 
stały w wieku  p r z e s z ł y m ; a jeżel i  kiedykolwiek

p r zy pr ow ad zą  do t e g o ,  iżby s ię  u tw or zy ło  
chrześciańskie du ch ow ie ńs tw o  z krajowców,  
k tóreby dosta teczne posiadało wia dom ośc i , i ob- 
chodz ić  się mogł o  bez n ad z o r u  europe j sk ich  
p r o w i n c y a ł ó w , natenczasby chrześciaństwo bez 
wątp ien ia  p rędkie  i t rwałe zrobi ło  po s t ę p y ;  al­
b o w ie m  Rząd  nie prześ laduje  go jako rel igią,  
lecz jako środek europe j sk iego  wpływu.

( K o n .  p  yw  )  —  Karnawał  u nas zaczął  się 
bardzo  wesoło.  W i a d o m o ś c i  z Hiszpani i ,  z go ­
da między  Lzbami a M in i s t e r y u m ,  p rzy łożyły 
g ę  do wesołości  powszechne j .  D aw n e  m o d y  
wraca ją ,  ale z n ie mi  o raz  dawny  p rzepych  i 
kosz towne uh ory,  co przyczynia  się. do  w z r o ­
stu naszych fab ryk ,  ale oraz  do ob d łu ż en ia  s ię  
i upadku  rodzin n ie  n ad e r  ma ję tnych .  Co  się 
tyczy w y c h o w an i a ,  ma my  wiele pism i dzieł ,  
a l e ma ło  ludzi  g r u n to w n ie  u cz o n y c h .  N ig d y  
m o ż e  n ie  było łatwiej  kształcić s i ę ,  pob ie rać  
n a u k i ,  ale wada na  tern zawis ła ,  że nikt  n i e  
chce  kończyć  swych  n a u k ,  nikt n i em a  cierpl i ­
wośc i ,  aby je należycie p r z e w a r t o w a ł ; ale ka­
żdy nauc zywsz y  s ię  za ledwie  początków,  chce 
już  zostać p i sa rze m,  a u t o r e m ,  po e tą .  W s z y ­
scy rozprawiają o o g ó l e ;  a tymcz as em n ik t  
n ie  zna s z c z e g ó łó w ,  z których się ten o g ó ł  
składa;  wszyscy chęą uczyć d rug ic h  , a nikt  n i e  
chce  się dać uczyć.

Z  d n i a  15.  S t y c z n i a ,
Kilka tu te j szych  dz i enn ikó w poczytuje on e -  

gda j sze pos iedz en ie  za ba rdzo ważne.  D z i e n ­
niki  opozyc y jne  t ry um fu ją  szczególniej  z p o ­
w o d u  przyjęcia wnies ionej  p rzez  lł ana O di l lo -  
na  Barrota  pe tycyi ,  dotyezącćj  się n a r o d o w o ­
ści polskiej  i z p o w o d u  p r zed łużen ia  obrad  n a d  
paragrafami  do tyczącemi  się Szwajcaryi .  I  to 
także uważa ją  za klęskę po n i es io ną  p rzez M i ­
n i s t r ó w ,  którzy sobie  życzy l i ,  aby  obrady  te- 
jeszcze na tein samem pos ie dze n iu  za k o ń c z o n e  
były.  D z i e n n i k  s p o r ó w  pow iada  o t y m  
pr ze dm io c i e  co  nas tęp u j e :  D z i e n n ik i  o p o z y ­
cy j ne  i s t ronn ic twa t iers- p a n i  z a in to n u j ą  n i e ­
z aw od nie  h y m n  t ryumfa lny.  M in i s t e r y u m ,  
p o w ie d z ą ,  zos tało p rzy  spo sobnośc i  py tan ia  
po lskiego  i szwajcar skiego p o k o n a n e ,  a p o ­
dwó jna  ta klęska poc iągnie  za so b ą  jego wstrzą- 
śn ien ie  i upadek.  My z naszej  s t rony  sądzi­
m y  p r z e c iw n ie ,  że  M in i s t e r y u m  jest  tylko 
w s t r zą śn i on e ,  j eżel i  chce  być ws trząśn ionem,  
i ź e ,  gd y b y  jutro um r ze ć  m i a ł o ,  tylkoby to 
p rze z  samobój s two  nas tąpić m o g ł o ,  i to j e ­
szcze przez  na j n ie do rz e cz n ie j s ze ,  bo  żadne j  
p rzyczy ny  n ie  ma jące samobójs two .  N i e c h  
M in i s t e r y um  spokojnie ,  p o ło ż en ie  swoje  r o z ­
w a ż y ,  n ie ch  będz ie  stale p r z e k o n a n e ,  źe  
w Iz b ie  p rzy każdem wielkiem py tan iu  m a  
s t anowczą większość na swej s t r o n ie ,  a wtedy  
ł a two u jrzy  s ię  wyższ em n ad  uszczyp l iwe
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p r zy c in k i  d z i e n n i k ó w  o p o z y c y i  i ł i e r s - p a r t i  
j ako  l e i  n a d  p r o r o c t w a  i n n y c h  d z i e n n i k a r z y .  
Z r e s z t ą  M i n i s t e r y u m  n i e  ta i ło  t e go  p r z e d  so ­
b ą  o d  p i e rw sz e j  ch wi l i  s w e g o  u r z ę d o w a n i a ,  
ź e  s i ę  p o w i n n o  s t r z ed z  s i de ł  i n i e s p o d z i a n e j  
z a cz ep k i .  P o s i e d z e n i e  o n e g d a j s z e  jes t  tylko 
taką zac ze p ką .  I  g d y b y  p o s i e d z e n i e  lo m i a ło  
M i n i s t e r y u m  wsi rząść  a l bo  zw a l i ć ,  j u ż b y  to 
p r z e d  p o s i e d z e n i e m  b y ł o  na s t ąp i ł o .  I  cóż  s ię 
i s to tnie  s i ało  P O t o  r z e c z  b a rd z o  p ro s t a  w o-  
c z ach  cz ło w ie ka  z n a j ą c e g o  s t r o n n i c tw a  i i ch
sp o s ó b  p o s t ę p o w a n i a ,  M i ę d z y  F r a n c y ą  a
Szwa ica ryą  p r zys z ło  d o  n i e p o r o z u m i e ń ,  k tór e  
n i e z m i e r n i e  z a s m u c i ł y  p a t r y o t ó w  o b y d w ó c h  
p ań s t w .  P o j e d n a n o  s i ę  z n o w u  i z a p o m n i a n o  
o  s p o r a c h ,  z  k tó r y c h  o w e  n i e p o r o z u m i e n i a  
w y n i k ł y .  C ó ż  t e r az  czyn i  o p o z y c y a  ? W z n a ­
wia  o n a  t ę  d a w n ą  s p r z e c z k ę ,  o d ś w ie ż a  z a ż a ­
l en i a  u c z y n i o n e  z  s t r o n y  Sz w a jc a ry i  i u ż y w a  
t e g o  za b r o ń  p r ze c i w  M i n i s t r o m ,  Sz w a jc a r ya  
o b r a z i ł a  F r a n c y ą ;  o o b r a z i e  tej p r a w i e  n i e  
w s p o m n i a n o .  O k r z y c z a n o  n a s z e g o  P o s ł a  
w  jak na jo h y d n i e j s z y  s p o s ó b  w oc z a c h  ca łe j  
E u r o p y  jako f a ł s ze rza  i r o z p o c z ę t o  o b raż a j ące  
g o  ś l e d z t w o ,  a w tern z a u f a n o  ś l ep o  ś w ia d e ­
c t w u  j e d n e g o  n i k c z e m n i k a ,  p r z e k u p i o n e g o  
p r z e z  i n n y c h  n i k c z e m n i k ó w .  L e c z  o p o z y c y a  
r ó w n i e  s i ę  m a ł o  t r o szc zy ł a  o  w y r z ą d z o n ą  o -  
b e l g ę  jak o  z a ż ą d a n e  w y n a g r o d z e n i e ,  b o  to  
d o ty c z y  s ię t y l k o  h o n o r u  i i n t e r e s s u  F r a n c y i ,  
n i e  zas  i n t e r e s s u  o p o z y c y i .  U p a t r z y ł a  o n a  
Sobi e  w s p r a w i e  s zwa jcar sk i e j  tylko j e d e n  
p u n k t ,  a  t y m  b y ł  u s t ę p  o  w y c h o d ź c y  C on se i -  
!u.  T e n  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  jes t  s z p i e g i e m  fran-  
c u z k i m .  T a k  tedy  z a w o ł a n o ,  F r a n c y a  w yse ł a  
s z p i e g ó w  za g r a n i c ę !  —  T a k ,  o p o w i a d a  P a n  
T h i e r s ,  F r a n c y a  wy se ł a  s z p i e g ó w  za  g r an i c ę ,  
rak j ak  z z a g r a n i c y  d o  na s  Szp i egó w p r z j 6e-  
ł a j ą ,  a  m y  d o d a j e m y ,  ź e  g o d z i ł o  s i ę  i s lo in i e  
w  o w y m  czas ie  wyse łać  s z p i e g ó w  d o  S zw a j ca ­
ry i  p o m i ę d z y  w y c h o d ź c ó w ,  t. j. p o m i ę d z y  l u ­
d z i ,  k t ó r zy  wsz e lk i c h  u ży w a l i  s p o s o b ó w  d o  
z a w i c b r z e n i a  E u r o p y  i n a r u s z e n i a  p o k o ju .  
C h o d z i ł o ,  jak dzi ś  j e s z c z e ,  o  życ ie  K r ó l a ,  z a ­
g r o ż o n e  z s t r o n y  r e w o l u c y j n y c h  sp i sków k lu  
b ó w  sz w a j ca r s k i ch .  T a k i e  t edy  o b e c n i e  n a sz e  
P o ł o ż e n i e /  G d y  K ró l  c u d e m  n i e j ak o  rąk z a ­
bó j có w  u n i k a ,  c h c i e l i b y ś m y ,  o d u r z e n i  j e s zcze  
ca łk i e m z b r o d n i c z e m i  z a m a c h a m i ,  p o d w o i ć  
s t raż  i po l i c y ą  o k o ł o  j e g o  u ś w ię c o n ó j  o s o b y ,  
a t e r az  n i e  c h c e m y  n a w e t  d o z w o l i ć  M i n i s t r o w i  
p o ł i c y i , a b y  j e d n ę  p r z y n a j m n i e j  t a j e m n i c ę  
8WeS °  p o s t ę p o w a n i a  u s i eb ie  z a t r z y m a ł !  Z e ­
zw a la m y  n a t a j n e  wyda tk i  p o ł i c y i ,  a ż ą d a m y ,  
z e b y  p u b l i c z n i e  s p r a w ę  z n i c h  z d a w a n o !  By ł-  
z e  Conse i l  s z p i e g i e m ?  D o m y s ł  Cep po l e g a  je« 

y n i e  n a  j ego  k l a m l i w e m  z e z n a n i u .  O p o z y ­
c j a  j e d n a k  p r z y p i 8u j e  r a u  w  p e w n y m  w z g l ę ­

d z i e  w ia r ę  i pow s t a j e  * p o w o d u  t e go  p r z e c i w  
M i n i s t r o m .  A l e  d a jm y  n a w e t ,  źe  Conse i l  by ł  
i s t o tn i e  s z p i e g i e m ; czy l i źby  w te d y  w in a  t e g o  
spada ł a  n a  M i n i s t e r y u m  z d n i a  6 . W r z e ś n i a ?  
M i n i s t e r y u m  to  chcia ło tylko s p r a w ę  s zwa jcar ­
ską  za ł a t w ić ,  a  Con se i l a  tylko M i n i s t e r y u m  
z  d n i a  32.  L u t e g o  wy s ł aćby  i n o g ł o ;  to w ięc  
o d p o w i a d a ć  n a  z a r z u t  p o w i n n o .  L e c z  p o w i e ­
d z ą  m o ż e ,  ź e  c z ł o n e k  j e d e n  t am te go  M i n i ­
s t e r y u m  jest j e d n y m  z l i c zby  Min i s t r ów  o b e ­
c n y c h ;  t e n  w ięc  n i e c h  o d p o w i e !  A l e  t o  n i e  
, t 9 t  , e 8 °  t a j e m n i c a ,  tylko Mi n i s t r a  , k t ó r e go  
roz  azy  p e łn i ł ,  A  w ię c  n i e c h  s i ę  tego  o d  
o w e g o  M in i s t r a  d o m a g a .  C o ź  t u  w ięc  o p o ­
zy cy a  z a m i e r z a ?  O to  n i e z a w o d n i e  p r a g n i e  p o ­
znać  t a j e m n i c ę  i z a r a z e m  w z n o w i ć  n i e p r z y j e ­
m n e  s c en y ,  N i e  m o ż n a  o b w i n i a ć  M i n i s t e ­
r y u m  z d n ,  6 . W r z e ś n i a ,  bo  t o  jest  n i e w i n n e ;  
n i e  c h c ą  o b w in i a ć  M i n i s t e r y u m  z d. 22.  L u ­
t e g o ,  b o  sob i e  p o m o c  jakąś z j ego  s t r ony  ro-  
ku ją .  P r z e s t a j ą  p r z e t o  n a  p o d b u r z a n i u  i w z n a ­
w ia n iu  z a m i e s z e k .

Z  d n i a  16.  S t y c z n i a ,
W  g a ze c i e  m in i s t e ry a l ne j  c z y t a m y :  „ W c z o -  

raj  w p o ł u d n i e  K o m m i s s a r z  poł i cy i  w t o w a rz y ­
s tw i e  w ie lu  a j e n t ó w  z ab ra ł  w d o m u  f u r m a n a  
j e d n e g o  n a  ul i cy G r a n g e - 'Ba t e l i ć c e  5,000 s z a ­
bli ,  W ła ś c i c i e l  d o m u  o ś w i a d c z a ,  źe  o  p r z e ­
z n a c z e n i u  tych szabl i  n i c  n i e  w i e ;  r o z u m i e ­
j ą  w sze l ak o ,  ź e  by ły  d l a  D o n  C a r l o s a  z a m ó ­
w i o n e .  “

W z b u r z e n i e ,  p a n u j ą c e  j u ż  o d  d a w n e g o  c z a ­
su  w sz e r e g a c h  l e g i o n u  c u d z o z i e m c ó w  w H i ­
szpan i i  z  p r z y c z y n y  z u p e ł n e g o  n i e d o s t a t k u ,  
k tó r eg o  ż o ł n i e r z e  ci d o z n a j ą ,  n a r e s z c i e  w y ­
b u c h ł o ,  O f f i c e ro w i e  i p rości  wy da l i  p e t y c j ą  
d o  S t a n ó w ,  u ska rża j ąc  s i ę  na  s m u t n e  p o ł o ż e ­
n i e  swo je  i p r o s z ą c  o  z a r a d z e n i e  t e t n u ź ;  w r ę ­
czyl i  ją  P u ł k o w n i k o w i  C o n r a d , ,  k t ó r y  s ię j e ­
dnak  w z b r a n i a ł  p o d p i s a n i a  on e j  i na  o d e s ł a n i e  
j e j  do  M a d r y t u  n i e  z ezw a la ł .  P ó ź n i e j  o z n a j ­
m i ł  ż o ł n i e r z o m  p o d  ro zk az am i  j e g o  b ę d ą c y m ,  
£e r z ąd  M a d r y c k i  o  s m u t n y m  s t an i e  ł e g i o n u  
i n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  s t ąd  w y n i k a j ą c y m  z a w ia ­
d o m i ł ,  D w u c h  o f f i ce rów  u c z y n i ł o  n a s t ę p n i e  
k o l e g o m  s w o i m  p r o p o z y c y ą ,  aby  p u ł k o w n i k a  
p r z y a r e a z t o w a ć , do  P a m p e l o n y  w ta rg ną ć  i w ła ­
d ze  t a m e c z n e  d o  z a r a d z e n i a  ich n ę d z y  z n i e ­
wol ić .  W s z a k ż e  t y ch  bu rz y c i e l i  p r z y t r z y m a n o  
a n a ż a j u t r z  o d e b r a ł  p u ł k o w n i k  C o n r a d  p o d p i ­
s an y  p r z ez  o f f i ce rów  l e g io nu  ad re s s ,  w k tó r y m  
p o w s z e c h n e  o b u r z e n i e  z  p o w o d u  n i e k a r n o ś c i  
o w y c h  d w u c h  o ff ice rów w y nu rz a j ą .

W  g i e ł d z i e  dzi s ie j sze j  wielkie  p a n o w a ł o  z a ­
m ie sz an i e ,  p o n i e w a ż  s t o s o w n i e  do n a j n o w s z y c h  
l i s t ów  z  L o n f l y n u  j e d e n  z n a j m a c z n i e j s z y c h  
d o m ó w  h a n d l o w y c h  ż y d o w s k i c h  t a m ż e ,  k tó r e -
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go passiva p rzeszło 200,coc font .  szt. wynoszą ,  
zo an kr u to w ał .

Z  d n i a  i 7. S t y c z n i a .
W  Izb ie  d e p u t o w a n y c h  toczą  się ciągle o- 

b rady  nad p ro jek tem do  adressu a to  wzg lę ­
d em  paragrafu do tyczącego  się sp raw h i s zpań­
sk ich ,

W  K u r y  e r z e  f r a n c  u zk i m  czy tamy:  
„ W  wi a ro go dn ern  pi śmie z L u g d u n u  z d.  13. 
m.  b. d o n o sz ą  n a m ,  iż nad  g ran icą  pogłoska
0  d o ś w ia dc z o n ym  w T u r y n i e  za m a ch u  na ży­
cie Kró la  S a r d y ń s k ie g o , powsze chn ie  ob ie ga ­
ła ,  Kró lobó jcę  op a t rz on eg o  w dwa pistolety
1 2 sztylety p rzya resz towano  w chwi l i ,  kiedy 
właśn ie  zb rodn ią  swoję p o p e ł n ić  chciał .“

W  liście z Ba jonny  z d. t i .  wyraża ją :  O t r z y ­
mal iśmy wiadomość*, z D u r a n g o  aż do dn.  9. 
m.  b . ,  n ie  donoszące  j ednak nic n o w e g o  o o- 
pe ra cya ch  wojenn ych .  G łó w n a  kwatera D o n  
S ebas tyana  była ciągle w Z o rn o s a  a Krystyrn-  
s tów w Bilbao.  Jeże l i  o d w i l ż ą  p o t r w a '  wa- 
i n y c h  wkrótce wygląd am y wypadków,  kiedy 
z d a n i e m  n as ze m  chwila s t anowczych dział ań  
nadesz ła .  S t oso wn ie  do  listów prywatnych  
z D u r a n g o  wiadomo tam b y ło ,  £e R ib e r o  
i N a r v a e z  z Burgos  do  Wi l to ry i  wyruszyć p o ­
stanowil i .  R ó w n o c z e ś n i e  dosz ło  wiadomości  
K aro l i s tó w,  źe n iep rzy jac ie l  do Biskai i Gu i -  
puzko i  wta rgnąć z a m y ś l a ; po czy n io no  już s to­
s o w n e  środki , aby zamia r  ten zniweczyć.  T rz y  
ba ta l iony  Karol ts towskie zostały do  Nawar ry  
w y s ł a n e ,  dw a  inne na linii pod Arlabon usta­
wione i znamie n i ty  korpus dla wzm oc n ie n ia  
dywizyi  Gu ibe la ldy  do  H e r n a n i  wyprawiony.

W  gie łdzie up o w sz e ch n i ł a  się wieść,  że 50 
ob cy ch  officerów,  co w szeregach D o n  Carlo- 
sa s łuży l i ,  do  B a jo nn e  p rzybyło .  Olf i ce rowie  
ci uważa ją  sp rawę  D o n  Carlosa po klęsce Vil-  
lareala pod  Bi lbao za zu pe łn i e  s t r a c o n ą ,  p r z e ­
to do  F ra n c y i  wrócić postanowili .

Z  d n i a  18. S t y c z n i a .
N a  pos ie dze n iu  dzis iejszęm Izby  D e p u t o w a ­

n y c h ,  podczas  dyskussyi  o sp rawach  h i szpań­
s k i c h ,  poprawki  przeciw Mi n i s t rom wnies ione j  
n i e  p rzyję to .

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 15. Stycznia.
G az e t y  paryzkie do n o s i ł y ,  źe  n ie zm ie rn a  

i lość osób  znajdowała  się na obradach S ąd u  
p rzys ięg łych  w S t r a sb u r g u ,  a n iektóre  z n ich  
n aw e t  do takiego s topnia przesady się p o s u n ę ­
ł y ,  iż cała l u dn oś ć  strasburgska t amże obecna  
być  miała .  Na  to odpowiada  nasza  gazeta:  
D z ie n n ik a r z e  pa ry zcy  do no sz ąc  swym czytel­
n i k o m ,  źe proces w sprawie pows tańców dn ia  
30. Paźdz ie rn ika  tak ba rd zo  uw ag ę  naszę  za j ­
m u j e ,  piszą istotny ro m a n s ,  W  czasie p ie rw­
szego p os ied zen ia  Sędz iów dn ia  6. Stycznia 
l edwo się 40 osób  w pałacu sprawiedl iwości  ze ­

brało.  N a s t ę p n y c h  dni  2wjększyła się w p r a ­
wdz ie  l iczba ci ekawych w id zó w ,  ale nigdy 
3 — 400 os ó b  nie  przechodz i ła .  —  Dnia  l i g o  
Stycznia nie wiele ze zna no .  P an  S i l b e r -  
m a n n ,  właściciel  d r u k a r n i ,  którego na  n i e ­
jaki czas po <>u yrn spisku u w i ę z i o n o ,  ze zna ł  
j ako świadek  co n a s t ę p u j e : Dn ia  30. P aź d z ie r ­
nika by łe m już o go dz i n ie  6. zrana  w moje j  
d r uk ar n i ,  gdy nag le  drzwi  do  m e g o  d o m u  
g wał t em o tworzono .  W  tern wszedł  oficer j e ­
den  t r zymając  w trąbkę zwinięty papier  i rzekł  
d o  m n i e :  W z y w a m  W P a n a ,  abyś p ismo to
wydrukować  kazał .  P o w i e d z i a ł ,  że się to 
dzie j e w imien iu  L u d w i k a  N a po le o n a  i dodał ,  
że j eże l ibym żą dan iu  t e m u zadosyć n ie  u c z y ­
n i ł ,  potrafi  sobie  uległość wyjednać.  R ó w n o ­
cześn ie  s t anęło  1 2 — 15 ar tyl lerzystów przed 
d r zwiami ;  oficer rzekł  do  m n i e :  ^ .ądam po
10,000 eg ze m p la r zy  każdego z tych p i9 m. 
M a m  rozkaz pozostać  tu aż do  uko ńcz en i a  
d r u k u ,  choćb y  to i kilka dn i  potrwać mia ło .  
P o  niejakim czasie posła łem po kilku p r ac o­
wników i gdy l edwo kilka wierszy u ło ż o n o ,  
wszedł  z n o w u  nagle  do m n ie  t enże sam oficer,  
od ebra ł  w ręc zo ne  mi  pap iery i oddal i ł  s ię 
z  swymi artyl lerzystarni .  T e r a z  wiedziałem,  
że  p rzedsięwz ięc ie  to spełzło na niczern.  N a ­
s t ępn ie  zdał  S d b e r m a n n  sp rawę  z prze trząśnie-  
nia j ego d o m u ,  dalej  wspomnia ł  o swojem 
u w ięz ie n i u  i z t ego  okazało s i ę ,  że go  tylko 
w skutek b łę d n e g o  don ies i en ia  do  więz ienia 
o d p r o w a d z o n o ,  skąd p rzecież n ie za d łu go  wy­
pusz cz ony  został. P y t .  W i ę c  W  Pan  u lega ­
jąc tylko p r ze m oc y  zacząłeś  proklarnacyą X ię  
cia L u d w ik a  d r u k ow a ć?  O d p .  Nie inaczej .  
P .  Czyś  odd a ł  te papi-ery s w e m u  faktorowi nie  
p rzeczy tawszy  ich p o p r z e d n i o ?  G .  Nie  m ia ­
ł e m  czasu do  tego.  Dl a  u łożen ia  po jedyń-  
czych wierszy t r zeba było papie r  na kilka ka­
wa łków p o r o z r z y n a ć ,  a tak t r ud no  co p rze ­
czytać.  —  D e l a  b a r e ,  s iodlarz 46. pu łku  z e ­
z n a ł :  D n i a  30. Października widz ia łem p r z y ­
bywający pu łk  ąiy.  N a  jego czele zna jdował  
się mł odz ien iec ,  mien iący się być s y n e m  C e ­
sa rza.  T e n  nie  ży je ,  o d p o w ie d z ia łe m  m u .  
Je s t e m  jego wn uk i em .  J e g o  w n u k i e m ?  N i e  
z n a m  W P an a , -  zn a m  tylko Króla i meg o  P u ł ­
kownika.  Nie c h  żyje Król!  P o te m  obr óc i ł em 
się  do artyl lerzystów.  O szu ku j ą  w as ,  moi 
p rzy ja c ie l e ,  r zek łem do  n ic h ;  jestto tylko 
b u n t ,  a lbo ja się nie  z n a m  na  rzeczy.  T e r a z  
przysz ło  do walki mi ęd zy  m n ą  a j e dn ym  cz ło ­
wiek iem c y w i l ny m ,  s tojącym za mn ą ,  który 
za w o ła ł :  N iech  żyje Ce’sarz!  Kazałem m u  
wyjść z koszar ;  zn a jd o w ał em  się sam tylko 

' z  P o r u c z n ik i e m  P len ie r .  T e r a z  zawoła ł  P u ł ­
kownik  od  ai tyl leryi :  D o  b r o n i ,  s chodźcie  
żo łn ie rz e !  Rzekle tn  do ż o ł n ie r z y ;  n ie  schodź*
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cie!  W i d z ą c ,  ł e  artyl lerzysci  d o  pałaszy aiq 
b i o r ą ,  zakrzyk ną ł em:  P recz  na  doiI. P u ł ko -  
wnik zaw oła ł :  D o  m n i e ,  ar tyl lerzysci !  ochra-  
n ia j c i e ,Xięc ia  ! Zb l i ży łem się do  Xięc ia ,  u-  
chwyc iłe tn go za p o c h w ę ,  a gdy szpady chciał  
d o b y ć ,  p rze rżnął  mi r ękę.  T e r a z  wymierzył  
j e d e n  artyllerzysta do  m n i e ,  zawoła łem na m e ­
go  : A r t y l l e rz y s to , śmie rć  cię n ie ch yb n a  czeka.  
W  tej chwili  zawo łano :  P rzyt rzymajcie  go.
S ą d z ę ,  że to P a r q u in  uczyni ł .  ' ^P ochwyc i ł em  
g o  za n o g ę ,  a nie  będ ą c  dość s i l ny m ,  tak 
d ługo  go p rzyna jmnie j  t r z y m a ł e m ,  dopók i  
T a m b o r  Majora  nie  z o c z y ł e m ,  k t ó r y ,  m ó ­
wiąc n aw ia sow o,  do najs i lniejszych należy.  
I  w isiocie uchwyc i ł  go  t enże  za kołnierz,  
zm us i ł  go do poddan ia  się i odprowadzi ł  go 
d o  koszar.  T e r a z  us tawi łem je dne go  ż o ł n ie ­
rza dla s t rzeżenia b ramy.  Utrac iwszy  zaś 
w tern za mi eszan iu  moj ę  czapkę  wojskową,  
wsadz i łem na g ło w ę  kape lusz  f ałszywego G e ­
nera ła  P a r qu in a  i r zekłem do ar tyl lerzystów: 
O t ó ż  wasz G e n e r a ł  a resz towany  i i n ny c h  tenże 
sam  los spotka.  Pu łk ow ni k  T a i l l an d ie r  zbli­
żył  się nas tępn ie  do  Pu łk ow n ik a  V a u d r e j a  
i r ze k ł :  P odd a j  s ię ,  a żad ne j  n ie  doznasz
przykrości .  P u ł k o w n ik  stawiał  p rzez niejaki  
czas o p ó r ,  al e nareszc ie  us tąpi ł  i podda ł  się.  
—  P os iedzen ie  d. 13. by ło  wyłączn ie  poświę ­
c o n e  m o w ie  G e n e r a ln e g o  Prokura to ra  Rossee ,  
trwającej  przez  5 godz in  i t ł u m ac ze n iu  te j ie  
na  język niemiecki .  G ł ó w n a  jej część do ty ­
czyła  się uwoln ien ia  Xięc ia  L u d w ik a  Buona-  
p a r t ego ,  które zda n ie m jego  nie  pociąga za 
sobą  bezkarnośc i  in ny c h  o b ź a ł o w a n y c b , gdy  
każdy z nicl i ,  p rócz  P a n i  G or d o n o w e i  miał  
o s o b n e  pobudki  d o  u dz ia łu  w tym spisku.  
D o w o d z i ł  t akże ,  że Krolowi  wolno jest u ła ­
skawić ich p rzed zapadn i ęc iem wyroku .  N a  
pos i ed ze n iu  dn.  i ą .  miał  na p rz ód  m o w ę  r o " 
lewski A d w o k a t  G er a r d ,  i zastępca jego Gari. 
T t e ś ć  ich mow y p o d o b n a  była do  treści mo .  
wy P a n a  Rossee.  P o t e m  zabrał  głos  Ł an 
F e r d .  Ba r ro t ,  o b r ońc a  P u ł ko w ni ka  Vaud re j a ,  
> m o w a  jego t rwała 2 godziny.

Z  d n i a  X 8- S t y c z n i a .
Dzisiaj  na dwu na s te m p o s i e dz en iu  po u c z y ­

n io n y m  pr2ez P rezesa  resum e , przys i ęgl i  co-  
f l ‘ęli s i ę  do sali obrad i u z n a l i  p o  p ó ł g o -  
d z i n n y  c h  o b r a d a c h  w s z y s t k i c h  o s k a- 
r z o n y c h z a  n i e w i n n y c h ,  p o c z e m  ich na- 
' ychiniast  na w o l n o ś ć  p u sz cz o n o .

A  n g  l i  a ‘
Z  L o n d y n u ,  dn ia  13. Styczn ia .

Cho roba  In f lu e n za  ( gr ipa )  sroży s i ę  tu z nad­
zwycza jną  g w a ł to w n oś c i ą ;  z l i czby ur zę d n i ­
k ów n o w e j  pol i cyi  n ie  mni e j  jak 600  na n i ę  
zapad ło .  W ię k s z a  cz ę ść  doktorow trudni  s i ę  
c o d z i e n n i e  l e c z e n i e m  120 d o  i 3o  chorych .

In te re sa  wszelkie ,  tak publ iczne jak prywatne ,  
zaczynają  już  na  tćin cierpieć.  W  sobotę b r a ­
kowało 90 u rzędn ików  kance l la ry jnych  w b a n ­
ku angie lsk im,  a we wtorek nawe t  130. Po-  
d o b n ie  i w innych  dykas teryach z p rzycz yny  
chorob y  większej części  u rzędn ików  in te resa  
za n i e db an e .

S tosownie  do  pisma z D u r a n g o ,  u m i e ­
szczon ego  w gazec ie  T i m e s ,  L o rd  Ran e l agh ,  
z n i ec h ęc on y  m ia n o w a n ie m  Genera ła  M o r e n o  
na  Szefa sz tabu  g łó w n e g o  D o n  Car losa ,  miał  
s ę podać do  dymissyi .  N o w y  nacze lny wódz ,  
I n f a n t  D o n  S t-bas tyan,  został  w piśmie tern 
bardzo p oc hw a lo ny  a strata Karol is tów pod  
Bi lbao na 100 j eńców i i ą  dział  podaną .

Pol i tyczza un ia  b i rming ha tnska  da  wielką 
u cz tę  publ iczną dn.  1 6 .  b. m .  i na tę zapros i ła  
P a n ó w  Sir W .  M o l e s u o r t h a ,  R o e br a k a  i L e a ­
der  a. Rów n o c ze śn ie  ma być w B i rm i n g h a m i e  
jcj i n n y c h  b ies i ad ,  i d ep u t ow a n i  z g łówne j  
biesiady udadzą się na każdą z n ich.  O p r ó c z  
w sp om ni a ne j  już  dawnie j  u c z t y ,  która tu ma 
być daną dnia 23. b. m .  w teatrze D ru r y la n e  
p od  p rz e wo dn ic tw em  Mini st r a Spraw w e w n ę ­
t r z n y c h ,  Lord a  J .  Russel l a ,  ma się t ak ie  p o ­
d o b n e  z g r o m a d z e n ia  od b y ć  -w L i v e r p o o l u ,  
i na n ie  zapro szono  wszystkich naczelników 
s tronn ic twa  l ibe ra lnego ,  a mianowic ie  L o r d a  
M e l b o u r n e g o ,  L o r d a  J .  R u s s e l l a , Sir  W .  Mo.  
l eswortha,  P a n ó w  O ’Conne lla ,  H u t n e g o ,  Ewar? 
ta i i nny ch .

Gazeta G l o b e  oświadcza ,  iż n ie  twierdząc,  
aby wiedzia ła  w a r un k i ,  pod któremi  L o r d  M e l ­
bo ur ne  objął  ster  r z ą d u ,  m o i e  jednak  z pe ­
wnością powiedz ieć ,  iż nie po mi n i ę to  w ar un k u  
odwołan ia  się w potrzebie  do  n a r o d u ,  co ™zą. 
dzi ło mnie j szość dla Mi n i s t e ry u m P a n a  P ee l ,

S p e c t a t o r  m n i e m a ,  iż l u b o  n ie  m o ż n a  
wątpić o  pan u j ąc em  ro zd w o je n i u  międz y  to- 
ry sa m i ,  to j ednak  wkrótce u s t a ł o b y , gdy b y  
wrócili do  M in i s t e r y u m .  S t r on n i c tw o  ich pod 
nacze lnic twem L o r d a  W i n c h e l s p a  sk ł on i łoby  
się n ie zwł oc zn i e  do  uległości  P a n u  R o b e r t o ­
wi Peel .

L o r d  J o h n  Russel l  wydał  dn ia  28. G r u d n i a  
zwycza jny okólnik d o  wszystkich c z ł o n k ó w  
P a r l a m e n t u ,  przych y lny ch  m i n i s t r o m ,  aby się 
dnia 31. S ty cz n ia , kiedy P a r l a m e n t  ma być za ­
g a j o n y m ,  zna jdowal i  n i ezawodnie  w L o n d y ­
n i e ,  a lbowiem za raz  będzie mo w a  o ważn ych  
interessach.

O d  k rajów ś rodkowej  i po łu dn iow ej  A m e ­
r y k i  należy się Ang l i i  2 6 , 0 6 1 , 0 0 0  funtów szter.  
j i ngów tak pożyczki  jakoteż zaległej  od  n ie j  
prowizyi .

Królowa  Jtnć przychodzi  do  z dr ow ia ;  l ecz  
X ię ż n a  Glou ces t er  była wczoraj s ł a bsz ą ,  n iż  
onegdaj ,
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P a n  Robert  P e e l  odwiedza teraz Pa na  J a ­
mes  Graham w Netherby ,  zkąd uda  się do 
Glasgow.

T i m e s  czyniąc uwagi  o polityce teraźniej­
szego Ministeryuin względem Hiszpanii ,  zwra­
ca się do czasów wojny o  następstwo t ronu  
w tamecznym kra ju,  chcącj dowieść,  iż A n ­
glia wdając się wsprawy półwyspu Pirenejskie- 
g o ,  szukała zawsze powodu do tego w nadwe­
rężeniu własnego swego bytu politycznego, co 
szczególniej  potem zdarzyło się w walce przes 
ci w Napoleonowi ,  kiedy Angl ia  miała nieró­
wnie  większy interes,  aby obalić przewagę je­
g o ,  niż podezas wojny o następstwo tronu,  aby 
przeszkodzić zbytecznemu wpływowi domu 
Burbonów. Traktat  poczwórny podobałby się 
znacznej  większości mieszkańców Angli i ,  lecz 
tylko w pierwszym swoim kształcie,  gdzie czte­
ry mocarstwa obowiązały się Infantów D o n  Mi- 
guela i D o n  Carlosa trzymać w oddaleniu od 
terrytorytim portugalskiego. Angl ia  mogła  
i powinna  była przyjąć takie zobowiązanie,  
z  powo du dawnego swego przymierza z P o r ­
tugalię. L e c z  gdy traktat poczwórny  rozcią- 
gn iono  do Hiszpani i  i oddalenia D o n  Carlosa 
z  tego królestwa, Anglia widocznie zapomnia­
ła o powodach do  rozsądnego wdawania się 
w cudze interesa;  b o  w żadny m przypadku je­
de n  kraj nie ma prawa wdawać się w interesa 
drugiego kraju,  oprócz tylko dla własnego be z­
pieczeństwa' ,  i w żadnych okolicznościach A n ­
glia lub in ne  jakie mocarstwo nie ma prawa 
mieszać się wspór między Xiążętarni ,  którzy 
z jednego  kraju pochodząc ,  i będąc członkami 
jedne j  rodziny,  prowadzą jedynie osobistą wal­
kę o następstwo t ronu.  Kiedy zaś Lord  Pal­
merston nie rozt ropnie przystąpił do poczwór­
nego  traktatu,  powiększył jeszcze niebezpie­
czeństwo sposo bem,  jakim ile możności  roz­
szerzył  zobowiązania,  które ten traktat wkłada 
na  Angfią,  W e d łu g  tego traktatu, Angl ia  ma 
tylko swoją potęgą morską współdziałać;  lecz 
Minis ter  nie przestaje na tern,  i każe współ­
działać artyllerzystom inżenierom wojska a n ­
g iel skiego;  prowadzi  więc niejako samowolnie 
w o jn ę ,  do czego go ani  ogólne zasady prawa, 
ani  szczególne przepisy byna jmniej  nie up o­
ważniły.

Xiężna  Gloucester  wczoraj nieco spała, lecz 
jeszcze jest bardzo chorą;  obadwaj lekarze H .  
Hal fourd i M. Tie rne y  są ko le jno we dnie 
i w nocy przy jej łóżku.

Xiążę Wel l ing ton  przybył  onegda;  do tute j ­
szej stolicy, a jutro wyjedzie zno w u na wieś.

Przyjaciele P.  K. Pee l  W Paisley postano­
wili podać mu adres,  za przybyciem jego do 
Szkocyi. Gdy  wniosek w tej mierze uczynio­
n o ,  liczni przeciwnicy proponowali  wcale od­

mienny ad res ;  wszelako nie przyszło do kre­
skowania,  e powodu oświadczenia z drugiej 
st rony,  iż tu nie idzie o ogólny środek miasta 
Paisley,  i wolno każdemu mieszkańcowi pod­
pisać lub nie podpisać u łożonego adresu.

W  przyszłym tygodniu spodziewamy się tu 
przybycia O ’ Connella i członków Par lamentu  
z Irlandyi.  Cz łonkowie Parlamentu ze Szko- 
cyi wybierają się także do L o n d y n u ,  chcąc 
znajdować się na rozpoczęciu posiedzenia.  
M o r n i n g - C ; h r o n i c l e  wynurza  nadzieję,  iż 
każdy reformists,  który tylko m o ż e ,  nie za- 
niecha być na zagajeniu P a r la m e n tu , gdyż 
torysowie postanowili zaraz z początku zebrać 
całą swoję siłę.

N i e m e  y. ,
Z  T h u r g a u ,  dn. 12. Stycznia.

Królowa Hortensya nie przedaje bynajmniej  
A renenbe rga ;  ale według wszelkiego podobień­
stwa do prawdy pozostanie ciągle w Szwaj- 
caryi.

Z  M o n a c h i u m ,  dn. 13 .Stycznia.
S łychać,  iż Królewicz następca t ronu towa­

rzyszyć będzie do Wenecyi  bratu swemu , Kró­
lowi greckiemu O t t o n o w i , i dostojnej małżon­
ce j e g o ,  którzy ztarntąd udadzą się na statku 
parowym do T ry e s tu ,  gdzie wsiądą na okręt 
i popłyną do Grecyi.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 15. Stycznia.

Dn ia  9 m. b. wieczorem (więc ani 7. ani 8., 
jak inne gazety donoszą) ,  w kaplicy domowej 
pałacu Zambell i  w Trydenc ie  odbyła się u ro ­
czystość ślubu N, Króla obojga Sycylii z Jej  
KK,  M. Arcyxięźniczką Teressą  Austryacką. 
Podróż  Królestwa Jchrnść do Neapo lu  nastąpi 
lądem przez Lomb ardyą  i Marchią Ankońską.

Stosunki między rządami Tu rynskim i Ma ­
dryckim nie zmieni ły się dotychczas,  ale mię­
dzy T u r y n e m  i Paryżem lepsze obecnie za­
chodzi porozumienie ,  Z  Hiszpani i  donoszą,  
ź e  w Barcelonie pewna liczba niespokojnych 
głów się spiknęła,  chcących rzeczpospoli tą 
okrzyknąć  i działanie swoje i do innych kra­
jów E u r o p y ,  mianowicie do F r a n c y i ,  roz­
ciągnąć.

Z  d n i a  16.  S t y c z n i a .
W  przeszłym tygodniu odprawiła się pod 

przewodnictwem N.  Cesarza Jmci  narada 
względem nowego urządzenia Rady Stanu- 
Ma ona  być  podzieloną na 6 sekcyi; z których 
każda mieć będzie naczelnika.  Hrabia Col- 
Iowrar pozostanie n a  urzędzie Prezesa Rady,  
z tytułem Ministra spraw wewnętrznych.

Akta sprawy znanego  bratobójcy,  Hrab iego  
Beleznay ,  wraz z 5 pistoletami,  podano  n a ­
dworne j  kancellaryi węgierskiej.  Wyroki  
wszystkich instancyi skazały zbrodniarza  n a
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śmierć  j le cz  ten odwo ła ł  si? teraz do  łaski N .  
Cesarza Jmci .  Ma łż on k a  j ego  c h c e  o so b i śc i e  
błagać li tości  M o n a r c h y ,  i wkrótce  ma przy .  
być  do tutejszej  stol icy .

W e d ł u g  od e br an yc h  d o n i e s i e ń ,  p ierwszy  
p ou fa l ec  herszta ro zb ójn ik ów  węgier sk i ch  So -  
b r y ,  naz wi sk i em M ih l f r i n o ,  wraz z in n y m  her­
szt em rozb ójn ik ów,  zosta ł  s c h w yta ny ,  i p ier­
w s z e g o  p o w i e s z o n o  w V e s p e r i n ,  a dr u g i e go  
w Raab,  Banda  ta jest urządzoną  w sposob ie  
g o d n y m  u w ag i ;  ma  nawet  swo ich  lekarzy,  
W  kilku utarczkach zabi ła I of icera i ki lku  
p o d o f i c e r ó w ,  tudzi eż  więcej  n i ż  80  żo ł n i er z y  
czę śc ią trupem p o ł o ż y ł a ,  c zę śc ią  raniła.

Bawiący  tu o f i c er owi e  tu r ec cy ,  dla  u d o ­
skon a le n ia  s ię w naukach i woj sk ow ośc i ,  o t r z y ­
m a w s z y  od  Sul tana p o z w o l e n i e ,  aby po b y t  
8wój p rze d ł uż y l i ,  zajmują sią m an ew ra m i  ja­
zdy .  T ak  tutejszej k o m m e n d z i e  wojskowej ,  
jako t eż  P o s ło w i  tureck iemu zd aw an y  bywa  
raport co  m ie s i ąc ,  a o s ta tn i emu podają si ę  oraz  
rysunki  sy tu acy jn e ,  artyl leryczne  i fortyfika­
cy jne .  Sul tan kazał  u j e d n e g o  z  tutejszych  
krawców węgier ski ch  robić dla s i eb ie  m u n d u r  
fe ldmarszałkowski  aust ryacki ,  który tna no s i ć ;  
n am ie ń ić  przy tem w y p a d a ,  iż zamiast  c i asnych  
sp od n i  w ę g i e r s k i c h , mają być pantalony z  zwy-  
czajnemi  ozd ob a m i .

Wk rótce  m a  być  o g ł o s z o n y  program nader  
w a ż n e g o  prz eds i ęwz ięc ia .  W . e ś  Brig i t tenau,  
l eząca za m i a s t e m , c h c ą  z a m i e n i ć  n a  a u s t r y ­
acki Manchest er  dla wszystki ch z a k ł a d ó w ,  p o ­
trzebujących  s i ły  w o d n e j ,  i razem u cz y n ić  
W i e d e ń  ś r o d k o w e m  mie jscem handlu e x p e -  
d y c y j n e g o  drogi  w o d n e j ,  mającej  s i ę  w zn ie ś ć  
przez  kanał  dunajsko meński  o d  brze gó w H o l -  
l a n d y i  aż do  A z y i  Mnie j s ze j .

T  u r c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  21.  Grudnia.

H u s s e i n  B a sz a ,  o skarżony  o  p o r o z u m i e n i e  
s i ę  z bun tow nika mi  w T r ip o l i s ,  został  uz n a n y  
za  n i e w i n n e g o ,  a o t r zy m aw szy  w y żs zy  urząd,  
wróc i  tam n iezwłócznie , .

Kiążę ta  Perscy ,  którzy tu przybyl i  z  L o n d y ­
n u ,  mieszkają w  d o m u  najętym przez  konsula  
ang ie l sk i eg o .  Mini s trowie  Por ty  zdają s i ę  m a ­
ł o  na n i ch  zwracać uw ag i .  L o r d  P o n s o n b y  
o d w ie d z i ł  i c h ,  a nazajutrz  wysia ł  g o ń c a  z  d e ­
p esz am i  d o  T e h e r a n u ,

O d e b r a n o  tu w ia d om o ś c i  z P ers y i .  P o s e ł  
a n g ie l sk i ,  P a n  M a e  N e i l , przyby ł  do  T eh er a  
nu .  P o  odjeźdz i e  o f i c erów angie l ski ch , armia  
perska zna j du je  s i ę  w stanie  zu p e ł n e j  prawie  
dez or gan iza cy i .  Brakuje ż y w n o ś c i ,  bo pro-  
w in cy a  Ch or o sa n  n i e  m o ż e  jej dostarczyć w 
dos tateczne j  i l ośc i ;  skarb jest w y c i e ń c z o n y ,  a 
u i e u k o n t e n t o w a n i e ,  n i ekarność  i zb eg o s t wo ,  
Wzmagają s ię coraz  bardziej .  Z b i e g o w i e  t w o ­

rzą bandy ,  rabują miasteczka i w s i e ,  g d z i e  n i e  
m o ż n a  irn dawać odporu .  Szach  znajduje  s i ę  
w Chulputsch na go śc i ń cu  do  Mesch id ,  i mn i e -  
tuają,  iż za zb l i ż en i e m  s i ę  z im y  bę dz i e  z n i e w o ­
l o n y  wróci ć  do  T e h e r a n u  i wyprawę  do Herat  
o d ł o ż y ć  do  po myś ln i e j s ze j  pory roku.  T y m ­
cza sem  nakazał  w prowincy i  Tabr iz  zac iągnąć  
10,000  ludzi  d o  wojska.  Of i cerowie  ang i e l s c y ,  
k t ó r z y  wzbranial i  s i ę  t owarzyszyć  S za ch o w i  
w w yprawie  do H e r a t ,  mają teraz n o w y c h  ż o ł ­
n ierzy  uczyć  mus try .

♦ ' ' W W l W W t W W

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  M e l i t e l e ,  N o w o r o c z n i k  

na  rok 1 8  3 71 w yda ny  przez  J.  N ,  Bo row ic za ,  
w Lipsku  u Breitkopfa i H a r d a ,  s tronic  V I I I  
—  3 3 8 , no t .  6.  R y c in  p i ę kn ych  na stali 6 ;  
z tych odznaczają  s i ę  w łaśc iwośc ią  narodo wą  
obrazy Biruty  i Kiejs tuta .  T y t u ł  p iękn ie  li- 
t ografowany i ca ł e  w y d a n i e ,  za czą w szy  o d  o -  
pra w y ,  tak o z d o b n e ,  ź e  c zyn i  zaszczy t  i w y ­
da w cy  i mie j s cu  w yd a n ia ;  m o ż n a  przyznać  
L i p s k o w i ,  ź e  w y d a n ie m  t ego  N o w o r o c z n i k a  
d o b rz e  s ię za s łuży ł  polskiej  l i teraturze;  t en  
b o w i e m  zamyka w sob i e  w ie l e  p o e z y i  z n a n y c h  
z a sz cz yn ie  p o e t ó w ,  a do  t e g o  z wszystki ch d o ­
tąd wy d an y ch  jest na jpi ękn ie js zym z  postaci .  
C o  do napi sanych  m o w ą  po to cz ną  artykułów,  
s zczerze  to i z  radością przyznać m o ż n a ,  ż e  
wszystki e  w y b o r n e ,  a m ię d zy  n i e m i  ce lu je  BI- 
ruta,  pow ie ść  hi s toryczna  z  dz i ejów  l i tewskich,  
nader  p i ękn ie  u sn ow a n a .  Sp od z i ew a ć  s i ę  n a ­
leży  , ź e  p o w s z e c h n o ś ć  z a d o w o lo na  b ę dz i e  n a ­
by c i e m  t ego  dz i e ła ,  bardzo  s t o s o w n e g o  ku  
o z d o b i e  go t ow a ln i  ś l i c znych  p a ń ,  a w y k u p ie ­
n i e m  | e g o  z u p e ł n e m ,  naj lepiej  je  o c e n i ,  i wyc  
d aw cę  za j e g o  p oc h w a ły  g o d n ą  u s i ln ość  n i e ­
jako wynagrodz i .

7 r i i k ! i  3 1 8 -Z 3 W V ~  S taranIem ksi ęgarza  J.  Ghksberga  1 t eg oż  nak ładem wyjdą  wkró tce
nas t ępu ,ące  d z i e ł a :  1) D z i e j e  starego i now“  
go  te stamentu  przez  Kazim.  Brodz ińsk i ego ,  
w e d łu g  wydanta T .  D e r o m e  u ł o ż o n e ,  w a c h  
t omach  z e 120  ryc inami  przez  z n an yc h  liro-  
g r a o w  zag ra n icznych  wypr aco wan e  i s tarannie  
od b i t e .  2)  E n cyk lop ed yja  obrazowa  sys t ema­
tyczna z 226  tablic i ich ob jaś n i eń  z ł o ż o n a ;  
(text  op isu jący  jest pracą w i e l u  u cz on ych  
i zn a w c ów ) .  Pamiętniki  o  królowej  Barbarze  
z w iz eru nk iem  na stali rytym i z e  s tarożytną  
mappą  L i t w y ,  przerysowaną p o d łu g  n a d z w y ­
czajni e rzadkiej karty jeograf icznej  t eg o  kraju,  
s z tychowane j  w A m s t e r d a m i e  1613 r. stara­
n i e m  Mikołaja Krzysztofa X ,  Radziwi ł ł a .
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P ,  G o g e l ,  młody l i t e ra t ,  ceniony  w nowej  

l i teraturze rossyjskiej z kilku ar tykułów h u m o ­
rys tycznych i po wieśc i ,  ma lujących wierny 
obraz  życia lu d u  małorossyjskich p rowincy i  
Gzern iechowskie j  i Pu ł t awsk iej ,  napi sał  ko- 
rnedyą o r yg in a l n ą  w pięciu akiach ,  pod n a ­
zw ą :  „Rewident** ,  a kióra na teairze w P e ­
t e r sburgu  n ie zm ie rn e  robi  szczęście.  T r z y  
razy w tygodn iu  dawaną  bywa i zawsze przy 
na t łoku  widzów.  W y s ta w ia  o na  w żywych  
ko lorach  tak bardzo tam jeszcze doświadczaną  
chciwość u rzędników.

L a d y  Ble88ington,  znan a  na wielkim świę­
cie i ze s tosunków do L o rd a  B y r o n a ,  wydala  
„ T h e  confess ions  o f  an  E lde rly Gentleman**,
dz ie ło  oz dob io ne  sześciu w i z e r u n k a m i , przed-
stawiającerni  sześć kochanek  tego  poety .

Rossini  odprawia  teraz po dr óż  ar tystyczną 
p r ze z  W ł o c h y ,  i p r zy jm ow an y  jest wszędzie 
z  największym zapałem.  Zda je s i ę ,  źe to try­
um fa to r  po  z w y c ię ż o n ym  kraju jadący.

B u d o w a  n o w e g o  T hea trefra n ę a is  w Pa ry żu ,  
p rzy  ulicy V i v i e n n e ,  r a ź n y m  pos tę pu je  k ro ­
k iem.  M i a n o w a n e m u  na  pięć lat Dy rek to ro wi  
t ego  teatru z a p e w n i o n o  12,000 frank,  roczne j  
p ł ac y j  op ró cz  tego dostał  30,000 franków re- 
mu ne rac y i .

Z e  prawdz iwa  p iękność w sz tuce jest n t e -  
Ś mi e r t t lną ,  to n ie  d a w n o  z n ow u ud o w o dn i ło  
s ię  w P a r y ż u ,  gdz ie  na teatrze St. H o n o r e  
w z n o w io n o  p rzed lat sześćdziesiąt  nap i saną  
o p e r ę  J.  J .  R o u s s e a u : L e  (levin du vi lage. M u ­
zyka tej sztuki tak ba rdzo się po d o ba ła ,  źe 
m us ia no  ją przez  kilka wieczorów powtarzać ,  
a zawsze z  r ó w n y m  skutkiem i z ró w n e m i  
oklaskami l icznie zg r o m a d zo n e j  publ iczności .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y  
N a d  pozos ta łością  w Z b ąs z yn iu  dn ia  14- 

W r z e ś n i a  1834* r._ z m a r łe g o  kowala Ja n a  B o ­
g um i ł a  D e k e r t  i dnia 15. Kwietnia  r, b. z m a r ­
łe j  j ego ma łżonki  Jo a n n y  Szarlot ty z A ppe l -  
l ó w ,  dekre tem z dn ie  25. L i s top ad a  r. b o- 
t w o r z o n o  dziś process  spadkowo l ikwidacyjny.  
T e r m i n  do  podan ia  wszystkich pretensyi  w y ­
z n a c z o n y ,  p rzyp ada  na

d z i e ń  15.  K w i e t n i a  r, x 8 3 7 - 
na g o d z i n ę  9. p rze d  p o ł u d n i e m  w izbie s t r o n  
tu te j sz ego  S ą d u  p r zed  ur .  Ki intzel  Assesso rem.

Kto 8 ę  w t e rm in ie  tym n ie  zg ło s i ,  zos tanie  
za  ut r ącającego p r aw o  p ie rwszeńs twa  j akieby 
mia ł  u z n a n y ,  i  z p r e t e ns yą  swoją li do tego 
o d e s ła n y ,  coby s ię  po z a s p ok o j e n iu  zg ło szo ­
n y c h  wierzyciel i  pozostało.

M ię dzy rze cz ,  dn ia  27. G r u d n i a  1836.
K r o i ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m 6 k o - M i e j ak i .

W i e ś  i folwark wraz z bor em i in w en ta rze m 
k om pl e t n ym  pomię dzy  Szr t ine in  i Borkiem 
w r ów ne j  odległości  przy trakcie pocz towym 
po łoż one  w każdym czasie sp rzedane  i pod ko- 
r zys tnemi  warunkarpi  dla kupu jącego naby te  
bydź  mogą .

W a r u n k i  m o g ą  bydź p rze j rzane  u J tnct  P a n a  
S y n a g o w i t z  Regi st ra to ra  Z i t m s i w a  w P o z ­
n a n i u  i w dwo rze  w N o w cu  pod Sz re m e m ,

Świeży  As t r ach ,  kawia r ,  w y z in ę ,  bardzo  
dob re  su sz on e  płocie  morsk ie ,  duże  Elblągsk ie  
m i n o g i ,  op iekane  Stra lzundskie ś ledz ie ,  m a ­
r y no w a n y  j e s io t r ,  w ędz on e  p ó łg ę sk i ,  bardzo 
p iękne  ape lzyny  M e s s tń s k i e ,  z i e lon e  p o m a ­
rańcze  w umia rkowanych  ce n ac h ,  j ako lei  p ię ­
kne soczyste cyt ryny tuzin po 9 sgr. a ICO 
sztuk po 2 T a / . ,  poleca

J .  H .  P  e i s e r ,  
przy W o d n e j  ulicy w d o m u  instytutu imien ia  

Ludwiki  pod  Nr .  30.

W y cią g  z B er l iń sk ieg o  kursu p a p i e r ó w  
i p ie n ię d z y .

Dnia 2 4 . Stycznia 1 8 3 7 . P a p ie ra ­
m i

G o to w i­
zną

O bligi d ługu państw a . .
PV 

102 jj 101}
O bligi bankow e a f  do w łąi znie 

l it. I i ...................................
Z achodnio-P ruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . mmm 102}
Listy zastaw ne VV« Xiestwa 

P o zn ań sk ieg o . . . . 103} _
W sehodm o-P rusk ie  .  . . — 102J
b z l ą s k i e  .  •  .  . . . — 106

C e n y  z b o ż a w  B e r l i n i e .
D n ia 23 . Stycznia 1837.

L ą d e m : rai. igr. fen.
i

Tal. Igr. fen.
pszenica .  . 3 I 3 I 15 —
Z y to  .  . . 1 t 6 - 1 — —
Jęczmień wielki — — — - —■ — —
Ję c z m ie ń  mały — 38 9 - — 25 •—
Owies .  • » — 23 6 m — 20 —
G roch  . . . — — —■ • —— — —

W o d ą : Tal. Igr. fen. Tal. Igr. fen.
Pszenica (biała) 2 7 6 i 3 3 6
Z yto  . • • _ 1 5 —- m I 3 9
Jęczm ień wielki 1 — • — -— —
Jęczm ień m ały — — m — —"
Owies • • • — S3 9 • — S3 6
G ro c h  . • • I 7 6 • — — ——
Kopa słom y . 5 *5 — m 5
Cetnar siana • 1 5 m — 25


